
J\S 254. Wtorek 7. Listopada 1885. • Rok v y d a o ia  55

» BeTvi‘ I I  ^  P P S !  I  f f  I f f A l f f f l i r  A3SJrrtft.\S! i l l lP T l  I W ii W S If fl -f wSt -Z poczta- kwartalnie Szł.; M m tMrwk (S» i  f l l  H Jsrll 13 R W Kr £ei H Hfm 1  I  H  B ^k  macye są wolne od opłaty
miesięcznie 1 zł.75 c. w. a. i M s l W l i i  ; t  W m  m M  W  W  I f  pocztowej.

rfiMmnwi-awwBWCTOBBnMłBwa— W83B

Część urzędowa.
( Ofiary dobroczynne. )

Do c. k. u rzędu  powiatowego w Bohorodczanach  wp łynęło 
na wsparcie  pogorze lców K ołom yi 50  e.

C. k. urząd powiatowy w Z a leszczyka ch  ze b r a ł  na wsparcie 
pogorze lców R adom yśla  6 zł r .  55  c.

W  c. k. u rzędz ie  powiatowym w Janow ie  z łożono  na w s p a r 
cie pogorze lców N iem irow a  4 zł r .  8 c.

Na wsparcie pogorze lców w Schum /au  wp łynę ło do c. k. 
Urzędu powiatowego w S zczercu  (5 zł r .  w. a.

Do c. k. w ładzy  obwodowej  w Z a leszczykach  wp łynęło na 
wsparcie  pogorze lców R uczacza  6 zł r .  50  c., i od Jego  Excel.  c. k. 
r adzcy t a jnego Agenora hr.  Gołuchowskiego  20 z ł r . ,  na wsparc ie  
pogorzelców'  Zborowa. 4  zł r . ,  Choroslkowa  4  zł r .  50  c.

Wszys tk ie  te ofiary zos tały  n iezwłocznie  odes łane na miejsce 
p rzeznaczenia.

Na rzecz  gr .  kat .  s eminaryum nauczycielskiego we Lwowie 
zapewni ły wymienione poniżej gminy pow-ialu Kopyczynieckiego na 
s tępujące k w o ty ;  a mianowicie:

Gmina N iżborg nowy  10 zł r .  w 5 r at ach  rocznych  po 2 z ł r . ; 
tętni na Łabińce  5 zł r .  w 5 r a t ach  rocznych  po 1 z ł r . ;  ch rześc iań-  
ska gmina Chorostków  25 zł r .  w 5 r at ach  rocznych po 5 z ł r . ; 
izrael i cka gmina Chorostków  30 zł r .  w 6 r atach  rocznych  po 5 z ł r . ,
> iz rael i cka gmina Kopyczyńce  50 zł r .  w 10 rat ach  rocznych po 
5 zł r .  w. a.

Okazaną  temi ofiarami dążność  ku poparciu oświaty ludu 
wiejskiego podaje się z wyrazem uznania do wdadomości p o 
wszechnej.

Z  c. k. Namiestnictwa.
L w ó w ,  25.  października 1865.

Pan L ud w ik  Z ie l iń s k i , dziedzic dóbr  Lubycza k ró lewska ,  
ofiarował 50  egzemplarzy  el ementarnej  polskiej książki do czytania,  
do rozdania między dzieci uczęszczające do szko ły w Uhnowie,  
żółkwi ,  Sokalu,  Bełzie i Cieszanowie.

Namies tnic two za rządza jąc s tosownie do woli dawcy r o zd z ie 
l n i e  of iarowanych książek , poczytuje sobie za miły obowiązek  , 
okazaną tym da łem gorl iwość o podniesienie oświa ty ludu podać 
* Wyrazem uznania do wiadomości  powszechnej .

Z  c. k. gal icyjskiego Namiestnictwa,
L w ó w ,  27. paździe rn ika  1865.

O b w ie szc z en ie .
We dł ug  uwiadomienia o tr zymanego  od c k, aus l ryack iego  j e-  

"Oralnego konzolatu w Królestwie Polakiem, za raza na bydło panuje
w 25 miejscow ościach guberni i  Augustowskiej ,  Płockiej ,  Lube l 

skiej j Warszawsk ie j .
Karbu iw!? panuje W guberni  Płockiej ,  Warsza ws k ie j  i Rad om

skiej  ̂ mianowicie w7 2  p ie rwszych w7 6 miejscowościach,  w7 p o 
miecie S ieradzk im 3 osoby umarły  na cza rną  krostę.

Z  c. k.  Namiestnictwa.
L w ów ,  31.  października  1865.

Cz łonkowie  g r .  kat .  gminy w Rychcicuch , w powiecie Dro- 
^°byckim,  celem zaprowadzenia u siebie osobnej szko ły  t rywialnej  
Zobowiązali się po wieczne cz asy :  istniejący budynek szkolny u t r z y 
mywać zawsze  w dobrym stanie,  zaopa t rzyć tenże w sp r zę ty  i r e-  

izyta szkolne,  pełnić posługę p rzy  szkole,  na opał  szkoły  i p o 
mieszkania nauczyciela dawać 7 n. a. sagów drzewa  ua rok.

Na u t rzymanie  każdoczesnego nauczyciela t rywia lnego ,  który
ma pełnić s łużbę diaka w7 gminie Rychcice,  zobowiązal i  się 

B o n k o w i e  tej gminy prącie  rocznie 110 zł r .  w gotowiźnie z do
ł k i e m  12 mierzyć" twardego  zboża w7 ziarnie,  prócz  dochodów 
"!e&tałych do s łużby diaka przywiązanych,  a wynoszących w p r z e 
p o i l i  40  zł r . ,  i zobowiązal i  się oddać mu w używanie ogród r o z 
g o ś c i  pół morga,  tenże ogrodzić  i bezpłatnie uprawiać.

Gmina M iko ła jów , w7 obwodzie Z łoczowskim,  celem zapró-  
'vądzenia u siebie u regulowanej  nauki  szkolnej ,  zobowiąza ła  się po 
j p c z n e  czasy istniejący budynek szkolny u t rzymywać  zawsze  w do-  
P m stauie,  "posprawiać sprzę ty  szkolne,  s t a rać się o ut r zymanie 

!Zlso,y w ocbędóstwie ,  na opał  szkoły dawać 30  fur  drzew a na rok,  
*'a pomniejsze po t rzeby szkolne rocznie 6 zł r .  iv. a., na zakupno 

j ?‘ii rocznie  4  zł r .  w. a., i nareszc ie  każdoczesnemu nauczycie-  
° v' i  płacić rocznie  140 zł r .  w. a.

. Okazaną temi ofiarami t rosk l iwość  o poparcie oświaty ludu 
fcJskiego podaje się z wyrazem uznania do wiadomości  powszechnej .  

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów,  28.  października 1865.
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i  z ę ś ć  n i e n r z ę d o w a .
L w ó w , 7 .  listopada.

Czytamy w Const. Oest. Z>g. pod dniem 5. b. n t . : „ W  os ta t 
nich dniach za jmowała  się prasa  tu te j sza  znowu bardzo  wiele oso
bistościami.  Uwagę swoją  w7 tym w7zględz ic  zwraca ła  ona g łównie  
na posady Namies tników w Galicyi  i w Czechach ,  na k t ó re  w y 
mieniano też  z ca łą  pewnośc ią  osoby,  k tó r e  miały już  być mianowane 
t a k  na j edną j a k  i na d rugą z tych wysokich posad. S tara l i śmy 
się zas i ęgnąć  bl iższych wiadomości  w tym względzie i możemy dziś 
za pew nie ,  że w sferze  kompe tentnej  niemyślą wcale o tern, by  t e 
raźnie jszego  Namiestnika w Galicyi Fml.  barona P am garttenu  z a 
s tąpić kim innym. Co się tyczy Pragi ,  tedy podług  wiadomości ,  
j a k ie  ot r zymal iśmy,  nie postanowiono j e szc ze  nic ani względem 
te rminu  ani t eż  sposobu,  obsadzenia  nanowo tej  posady.

Nakon iec  wypada  nam wspomnąć o jednein j e sz c ze  doniesieniu,  
k t ó re  j a k  się nam wydaje  podano nie bez p rzymieszan ia  pewnej nie
nawiści  czyta jącej  publ iczności .  T yc zy  się ono ba rona  H elfer ta , 
o k tó ry m u t r zym ywa no ,  że zos ta ł  w miejsce ba rona  Czoern iga mia
nowany p rezyden tem s ta tys tyczne j  komisyi centralnej .  O ile nam 
wiadomo,  j e s t  nietylko podane p r zez  ki lka dz ienn ików ja k o  fakt  
powołanie barona He l fe r t a  bajką,  ale t akże  i posada  opróżniona 
p r zez  ustąpienie barona Czoern iga nic ma być ju ż  wcale obsadzona .“ 

O unii trójjedynego K ró lestw a  z W ęgram i i o pos tępowaniu  
s t ronn ic twa  na rodow ego  wobec tej kwesty* p rzynos i  Gazeta za- 
g ra b ska  nas tępujące r o z u m ow a ni e ;  „Mówiono tyle o wspaniało
myślności  i l iberal izmie W ę g r ó w ,  —  a t e ra z  gdy r ze czy  powinuy 

ju ż  dojrzewrac, widzimy naszych „ t o w a r z y s z ó w  konstytucyjnych*11 
wys tępu jących  ż żądaniami ,  k tó r e  o wiele p r ze k ra cz a ją  g ran ice mo
żl iwości ,  i p r ze to  nawet  najspokojnie jszych obywatel i  t u t e j szych  na 
pełniają uzasadnioną obawą i s łuszną niechęcią.  Jeźl i  węg ie r ska  
kan ce la ryn  nadworna  żąda,  ażebyśmy z rz ek l i  się naszych p raw ,  za 
par l i  się najnowszej  l iisforyi i porzuci l i  nasze k rwi ą  i  mieczem 
zdo by te  s tanowisko,  tedy j e s t to  żądanie,  k tó r ego  ł ez zarumienienia 
się nie może przyjąć żaden pa t ryo ta  w  tych krajacł i .  Z osnowy m a 
nifestu wrześn iowego  niemożenw w żaden sposób wy rozumować  tego,  
by w j ak i ko l wi ek  sposób wolno było W ę gr om  wynosić się nad inne 
ludy i żądać ty lko  tego dla siebie, co dla nich j e s t  dogodnem.  Jeźl i  
kolej ma być istotnie w o l n ą —  o czem bynajmniej  nie wątpimy,  gdyż  Mo
narcha to w yr z ek ł  — niewyda łoby się to j e szcze  tak bardzo  dziwnem,  że 
k toś  s tawia p rzesad ne  i samolubne żąd an ia ,  ale nam też  p rzys łużą  
równo  wolność do odparc ia  ich z całą stauowrczośeią.  Z r e s z t ą  są 
dzimy,  że postępowanie  naszych sąsiadów za  D ra w ą  podaje naj lep
szą ins t rukcyę  deputowanym naszego sejmu k r a j o w e g o . ”

T r a k t a t  ku u regu lowaniu żeglugi nu D unaju  'został ju ż  uk o ń
czony i podpisany,  a r atyf ikacya j ego  nastąpi  zapewnie  wkrótce .  
Do p r o toko łu  zos tało wpisane (nie zaś  wcie lone do t r a k t a t u )  z a 
s t r z e że n ie ,  że podpis aus t ryackiego  delegata obok pełnomocnika 

! Kró la  Wi k to ra  Emanuela  niezmienia w niczem s tosunków między 
obydwoma pańs twami ,  ani t eż  niezawiera w sobie uznania Kró les twa 

I włosk iego ze s t rony  Austryi .
| W  P e s a r o  z a sz ły  ostatniemi dniami zesz łego  miesiąca liczne
| aresztow ania. Z a c h o w y w a n o  przytein na jwiększą tajemniczość,  z cze-  
, go wnosić m o ż n a ,  że władze miały ważne powody do t akiego po-  
! stępowania,  i publ iczność,  j a k  powiada P erseueranza , oczekuje t eż  

z wielką c i ekawością bl iższych wyjaśnień.
Książę N apo leon , k tórego pobyt  w T u r y n i e  był ba rdzo 

k rótki ,  ot r zymał ,  j ak  tam p o w s z e c h n i e  mówiono,  o d  Cesarz a  Napo 
leona misyę pol i tyczną do swojego teścia W i k to r a  Emanuela wzg lę
dem uk ładów z Rzymem.  Jego małżonka,  księżna Klofylda,  zabawi 
z s ios trą  swoją,  Królow ą por tugal ską,  j e szcze  jakiś czas w Turyn ie .

Urzędowa  London Gazette  przynosi  datowaną z 5. paź dz ie r 
nika,  do angielskiego j enera lnego konzula pułkownika K! a utoną wy
s łaną depeszę Lord a  Russella,  w k tórej  t e raźn ie j szy  p r ezy den t  g a 
binetu angielskiego broni swojej  po lityk i względem A byssyn ii 
w obec podnoszonych ze s t rony konse rwatywne j  za rzu tów,  a w końcu 
oświadcza s tanowczo ,  że r ząd nic myśl i  wcale wys tę pow ać  na k o 
rzyść  Abyssyni i  przeciw7 Turey i  i Egiptowi,  uważa jąc  taką iu t e r -  
weucye za zbyt  k o sz to u7ną, niebezpieczną i n i ep rzy uos ją cą  żadnej 
korzyści .

Streszczenie broszury C esarza Napoleona o A lgieryi. w y 
stosowanej  w formie listu do marszałka  Mac Mahona,  p o w ia d a : Po 
tern, co zaszło,  wo lałbym waleczność Arab ów  uczynić użyteczną,  
niż exploatować ich ubóstwo,  pos ta rać  się o wzbogacen i^  koloni
stów,  niż ze znacznym kosztem ściągać obcych wychodźców,  u t r z y 
mywać naszych żo łn ie rzy  na zd rowych  s tanowiskach,  niż wystawiać 
ich na niszczący kl imat  puszczy.  Jeźli  p rzeprowadz imy ten pro 
g ram,  spodziewam się, że namiętności  się uspokoją,  i zaspokojenie 
in te resów Algieryi  nie będzie już  wtedy żadnym ciężarem dla nas. 
Ale j ako  nowy żywioł  potęgi  będą dos ta rczać  nam t rzymani  dotąd
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na wod zy  a t e r a z  pojednani  Arabowie  naj lepszych żo łnierzy ,  a k o 
lonia kwitnącą rozwojem swoich bogactw'  rolniczych z rodz i  ruch 
hand lowy,  szczególnie ko rzys tny  dla stolicy.  T w o je  doświadczenie 
i świa t łość ,  panie marszałku,  są dla mnie pewną rękojmią go r l i w o 
ści ,  z j a ką  będziesz się s t a ra ł  uskutecznić  wszys tko,  co się może 
p rzyczy n ić  do pomyślności  Algieryi .

Mini s t er  S ew a rd  wskazuje już  t e raz  p rzy sz ła  czynność rzą d u  
am erykańskiego na zew nątrz. W  mianej niedawno mowie pow ie 
dział  on, że p rezyden t  p rzywiedzie do sku tku za ła twien ie  n a r o d o 
wy ch  żądań między rządem i państwami  zagran icznemi ,  n i ena rusza-  
j ą c  W’cale honoru i godności  narodu.  W pł yw  S tanó w Zjednoczonych 
na in te rn ac j ona lne  postępowanie innych państw,  zwłaszcza pańs tw 
na s ta łym ladzie amerykańsk im,  będzie t e ra z  odnowiony.  Spodziewa 
on się p r z e t o  rychłego  p rzywrócen ia  i u twie rdzen ia  republ ikańskich 
ins tytucyi ,  gdzie t akowe is tniały dotąd na lądzie amerykańskim.  — 
Publ i czność  nowojor ska  pochwala zdania ministra,  a demokratyczni  
kandydac i  do kongresu  p rzedstawiają po t rze bę  p rzeprowadzen ia  dok
t r y n y  Monroego wzg lędem Mexyku ;  t akże  republ ikanie oświadczyl i  
się za  pol i tyką Johnsona .

6.  l istop.  Nie mamy nic p rzeciwko  temu, że dzien
niki  k ra j ow e  zamieszczają  cz ęs to k ro ć  wstępne a r tyku ł y  nasze w ca 
łej  ro zc iąg łoś c i ,  lecz ob urzać  nas musi i oburzy  zapewne każdego 
uczc iwego cz łowieka,  jeżel i  dziennik j aki  zapełniaj ąc wygodnie  szpal ty 
9woje p rze dru k ie m z Gaze ty  Lwowsk ie j ,  dołącza do tego insynuacye 
zupe łnie  f a ł szywe ,  podsuwa nam myśli  i kładzie w usta r zeczy,
0 k tó rych  nam się nawet nie śniło.  T a k  uczyni ło H asło  w wstępie 
do a r ty ku ł u  naszego z dnia 4.  b. m., w k tó rym s ta ra l i śmy się wy
k a z a ć ,  iż p rzy  niskim stanie oświaty włościan naszych ,  bezw zg lę 
dne zas tosowanie  do nich ustawy wekslowej  w przyszłości  złe sku
tk i  mieć może,  że dają się s łyszeć g łosy za zmianą tej ustawy 
w zas tosowaniu jej do włościan czytać  i pisać nie umiejących.  Taki  
b y ł  sens.  t aka dążność a r tyku łu  naszego.  Aliści H asło  konkomi lu-  
j ąc  go własnym swym wstępem,  gada  w wstępie tym o t e gorocz 
nych u rodza jach  i n ieurodzajach ,  o niestosow nem urządzeniu  szkó 
łe k  wiejskich,  o podkopywaniu  ufności  włościan do dworu  przez  
„a po s t o ł ów  niemieckiej  cywil izacyi "  i w konkluzyi  pociesza się tern, 
i ż  Gaze ta  L w ow sk a  konstatuje te f akta  i s zkodl iwe ich skutki .  Ależ 
t e  ws zys tk i e  t a k  zwane i akta,  to istne pomysły H a s ła , k tó re Ga
ze ta  Lwows ka  konstatować nie mogła ,  bo w całym ar tykule swoim 
ani  j ednym s łowem o nich nie wspomina.  H asło  może się nie zgo
dz ić  z nami co do p rzyczyn  biednego s tanu większej  części  włościan 
naszych,  mogło z tego powodu wystąpić p rzeciwko nam z ost r ą 
j a k ą  po lemiką ,  ale k ła ść nam w' usta jako nasze p r e m i s y , własne 
pomys ły  H a sła ,  to  wprawdz ie  w y g o d n ie ,  bo na rozumowanie  ż a 
dne silić się nie t r zeba ,  ale to się nie godzi .

My z a i s t e  prawdziwą  tę pociechę mieć m o ż em y ,  iż wysoki  
r ząd  zw ró c i ł  j u ż  uwagę swoją na odrębne i anormalne stosunki  k r e 
dy to we  w' Galicyi.  P re sse  bowiem wiedeńska z dnia wczoraj szego  
zapewnia  , iż Jego Lxc.  p. minister  sprawiedl iwości  przedmiotem 
ty m  się zajmuje,  wielka bowiem liczba s k a r g  wekslowych p rzec iwko  
włośc ianom wytoczonych , z czasem wielu włościan naszych całego 
mienia  pozbawićby  mogła.

Monarchia Anstryacka.
L w ó w . 6. l is topada.  (Z g ro m a d zen ie  przedw yborcze .)  Dnia 

wczora j szego  odbyło się w sali r a tuszowej  posiedzenie komitetu 
p rze dw yb or cz eg o  pod p rzewodnic twem zastępcy pfepydującego pana 
K aspra  Borzknwsk iego .  Z  kandydatów’ postawionych p rze z  komitet  
z re zygnowal i  panowie dr.  Kabalh i r adz ca  Boroński  na r zecz  brali.  
A g eno ra  Goluchowskiego.  Następnie toczyły się obrady nad tern, 
czy  ma być z a r az  p rzeds ięwz ię tą  p róba g łoso wa nia ,  czy nie,  i po 
długiej  dysknsyi ,  w które j  głównie  brali  udział  pp. dr.  ł łónigsmann
1 Jan  Dobrzański  uchwalono większośc ią  59 g łosów przystąpić  nie
zwłoczn ie  do próby g łosowania .  Głosujących by!o 70 , z ly< h oświad
czyło się za  panem Rodak ow sk im  7, a 63 głosów'  o t r zym ał  hrabia 
Ag en or  Goluchowski .  Zg romadzen ie  było bardzo liczne.

U  i e d r n .  5.  listop. (N o w in y  dw oru.) N a jja śn ie jszy  P an  
udał  się p rze dw cz o ra j  wóeczorem z ScliOnbrnnnu do Meidiingo,  a 
z t ani tąd odjechał  pospiesznym pociągiem do Reichenao na polowa
nie na bażan ty .  T ow arz ysz y l i  J ego  Ces.  Mości Wielki  Książę T o 
skański  i k i lku wysokich j enerałów.  J>-go Mość Cesa rz  powróci  
w pon iedzia łek zrana  z polowania do SeliOiibruiinu, a o godz.  Olej 
p rzed  południem przybędz ie  do Wiedn ia  i będzie udzielać pow sze
chnych audycncyi .

J a k  się dowiaduje P re sse , p o t r w a  pobyt  Jego  Mości Cesarza  
i najwyższego  dwor u  w Peszcie od s tycznia do końca marca,  i spo
dziewają się powrotu  Najjaś.  Pana  dopiero z początkiem kwietnia.  
W  kołach dworsk ich  mówią wiele o świetnych fes tynach ,  k tóre 
mają się odbywać w g rodz ie  kró lewskim w Budzie,  i do k tórych  
czynią już tam wielkie p rzygotowania.

Jego  Cesarzew.  Mość Arcyksiążę  L u d w ik  t oskański  zamyśla 
dla n a u k  przepędzić  zimę w P r a d z e ;  ma on t e raz  lat 18.

(W ia d o m o śc i bieżące.) Hr.  B/oome. aus tryacki  poseł  w Mni- 
chowie,  w ostatnich czasach wymieniony jako  kandyda t  na rozmaite 
wysok ie  posady dyplomatyczne,  p rzybył  tu znowu.

J a k  się dowiaduje Jen . koi\ , objął  juz nowomianowany szef  
k roacko-s l awońsk ie j  kancelaryi  nadworne j ,  fml. K usierich , wczoraj  
p r z e d  południem swoje  urzędowauie  z r ąk  dotychczasowego  kanc 

l e rza  nadwornego  Mazuranica,  i kazał  p rzedstawiać  sobie w s z y s t k i e  
urzędników'  kancelaryi  nadwornej .

(A d re s  dziękczynny.) W iener Abendpost donosi ,  że dyrekcya 
p ie rwsze j  morawskie j  kasy oszczędnośc i  w s łusznem ocenieniu d»" 
b rodz ie j s tw,  j ak ie  spłyną na zak łady  k r edy tow e  a osobliwie ua kas) 
oszczędności  z rozporządzen ia  mini steryalnego z 28.  z. nu. o sądo
wych uwzględnieniach na ich ko rzyść ,  wysła ła  ju ż  ad res  dzięk
czynny  do Jego  Esceleueyi  mini st ra  stanu.

„Powiedzą  ua to ze p rzecież p rz e wa żn a  większość na W?"
gr zech  stoi w ś rodku  miedzy zupefnem odosobnieniem a zbytecz* 
nem skłanianiem się ku Austryi .  Py tamy na t o :  czy tylko stoi  W pra
wdziwym ś r o d k u ? “

„P r z y  t ak  wielkim wypadku jakim jest  p r zywró cen ie  przyj a'  
cielskiego s tosunku między wschodn ią  a zachodnią połową monar
chii,  nie idzie o fo co się t emu lub owemu zdaje,  co w tej chw'*1 
miano za  op ozyc ję ,  lecz idzie o us tanowienie zasad,  dozwalający®*1 
dal szego r o z w o ju ,  dających się pogodzić z egzys tencyą p a ń s t w a  
aus t ry  ackiego .“

„Zupe łne  ignorowanie  ludów z tamtej  s t rony Li tawy m i e s z k a 

j ących,  pojęcie całego s tosunku jako paktu,  k tó ry jedynie z koron?
(w ę g ie r s k ą )  zawar ty  być ma, ograniczenie  wspólnego rachunku (*° 
dwóch czynników,  ludu węgier skiego i dynastyi  panującej ,  u d a w a n i ®  
iż się wcale nie wie o bycie wspólnej  monarchi i  —  wszys tkie  *e 
zdania,  będące w zupełnej  sprzeczności  z istotnym s tanem rzeczy) 
zn iknąć muszą,  jeżel i  najbliższy sejm przynieść ma pożądane * bło
gie owoce.  “

Z Berna zaś w Morawie,  piszą do Jener. Korresp. ans!*'- 
pod dn. 2. b. m. co nas tępuje:

„ J es t  to dziwną oznaką  czasu nic bardzo p rzemawia jącą *a 
doj rza łośc ią  sądu pol i tycznego,  iż nie przesta j ąc  na zmianie system11 
i j ego rep rezen tan tów,  żądają  j e sz c ze  zmiany urzędników.®

„P ocz ą t ek  agi tacyi  tego  rodza ju  datować można od r. 1S6L 
kiedy na W ę g r z e c h  z wielką dla kraju szkodą domagano się i prze
p rowadzono usunięcie u rzędn ików tamże u rzędujących.  ChoctaZ 
sku tek  tej  agi tacy i nader  był  szkodl iwy,  to jednak p rzyznać  p®' 
t r zeba ,  iż s ta rania  W ę g ie r  miały podstawę prawną,  chciano si? 
bowiem pozbyć instytucyi  z zagran icy  niejako narzuconej ,  dla Za
stąpienia jej  narodową a d m i n i s t r a c j a / 1

„Le cz  nawet  pozorne  owo uprawnienie nie ochroni ło kraju ®l* 
sku tkó w  kroku,  k tó ry j ednym razem prze rzuci ł  kraj  ze stosun
ków uregulowanych na pole niepewnych cxpery men tów .“

„Od tego czasu p rzyk ład powyższy  zna lazł  naśladowco®'  
W dzienniku M oruw ske Orlice  znajdujemy podobne usi łowań1®’ 
które przechodząc  za raz  na pole osobistości ,  wymienia wielu1 urzęd
ników krajowych i domaga się ich usunięcia,  może dla tego,  że s1? 
nie podobają pat ronom tego dziennika,  chociaż przeciwko urzędniku111 
tym z żadnym za rzu tem wystąpić nie można.  Usi łowania takieg0 
niczeni usprawiedl iwić nie można ; j e s t  ono niesprawiedl iwe i nie
praktyczne .  Nie masz żadnych dawniejszych form adufihistra® V.ij 
nych,  na k tóreby się powołać można,  żądajac takiej  c i iminaO1 
w stanie u rzędn ików,  cała agi tacya opiera się tylko na osobiste®1 
widzimisię.  Ze zaś zmiana sys temu nie pociąga za sobą zini1'11? 
w  osobach urzędników,  to agi t a to rowie  ci nauczyć się mogą z d®11" 
j ó w  kons ty tuc jona l i zmu we F r a n c j i  i w Anglii .  Począwszy od Lu
dwika XVIII.  aż do Ludwika Fil ipa nie wpadło na myśl ani 
dowi,  zmieniać u rzędn ików przy każdej  zmianie gabinetowej ,  81,1 
t eż publ iczności ,  żeby zmiany t akowej  żądała.  W Anglii ,  gdz"‘ 
To rys i  i Whigowic tak częs to się zmieniali ,  nie było nigdy uio"'.' 
o cxpnlsyi urzędników.  Ci co wykonują i wypracowywują  mj 
kierującą,  nie byli zmieniani  p rzy  zmianie zasady,  jeżel i  r eprezen
tanci  zasady za dobre to uznali ,  ł s łusznie,  bo nie ministrowie P°'  
t r zebu ją  owej  r u ty ny  i g ię tkośc i ,  bez której  obejść się nie mOŻU'1 
p rzy s tosunkach  publiczności  z r ządem,  ale pot rzebu ją  tych przy
miotów urzędnicy,  co w s tosunkach tych między rządem a oby®aj 
telami pośredniczą .  Czyż ludzie,  coby chcieli wydalić zdolny®*1 1 
wiernych s ług  państwa pomyślel i  nad tern, że zdolność do m an ip u 
lowania,  znajomość ludzi i miejsca,  i wszystko co się pod sio w®111 
rutyna rozumie,  tak łatwo z rękawa wytrząść m o ż n a?  1 rZ;a 
nie miałby mieć p rawa wybierania u rzędników wed ług  własn‘‘£ó 
swego uznania? Ja k że ż  minister  jaki  mógłby być k on s t y t u r ę ’-,,ie od
powiedz ia lny? j akżeby  gff można zrobić odpowiedzia lnym,  gdy1’? 
w wyborze  swych organów skrępowany by 1 sympatyami  lub antip11'  
ty a m i osób jakich lub dzienników jakich s t ro nn iczych ?

Jen. K or austr. ans t ryacka zamieści ła nas tępujący l is t  z Pesz10 
z dnia 2. l istopada,

„Nie można za p r z e c z y ć ,  że W ę g r y  posiadają wielu lud*1 
z znaknini temi polityozuomi zdolnościami,  lecz zbywa tu więcej |ll/‘ 
gdziekolwiek na pojmowaniu ogólnego s tanowiska ,  zbywa  na ,n® 
żach,  k lo rzyby mieli na oku nie tylko prawo W ę g ie r  lecz i s*° 
simek p rawa tego do faktów obecnych.®

„Popełniono błędy z obu s t ron,  ze st rony centralisto®'i 1 
p rawa Węgróiv ignorować chcieli  lub wpros t  zaprzecza li ,  zbl ą d z o 11® 
ze s t rony  weg ie r sko-na rodowej ,  nie chcąc wiedzieć o i n n y c h  C*J 
ściaeh monarchi i ,  lub zaprzeczając  w ew nę t r zn y  z niemi z w i ą z e k -  

„Cenl ral iśc i  za błąd swój ponieśli  karę  a W ę g r z y  p rzez «Pa 
dek p rzeszłego  sys temu odebral i  zupełne z a d o ś ć  uczyn ien ie ;
masz już w Austryi  niemieckiej  żadnego s t r o n n i c t w  a ,  a n i  żadoeg
przywódzcy  s t ronnictwa,  coby nie chcieli  spełnić  wszystkie ż?da»ia 
Weg ie r  z zas t r zeżen iem jedności  pańs twa,  lecz j ak ież  są zd«|,,a 
W ę g r ó w  pod względem p ra w a  publicznego ? “
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„Zdaniem naszem nie masz większego i c ięższego błędu nad 
zapoznanie f ak tów,  k t ó r e  za t r ze ć  ani usunąć się nie dadzn.  po- 
Sardii\veni ich omijaniem.t£

„Fak tem zaś  h i s torycznym jes t .  że p rzeszed ł  juz czas unii 
Personalnej i odrębnych sys temów narodowych,  że świa t  dąży do 
ubliżenia i łączenia tego  co sobie j e s t  najsprzcciwnieisze ,  szanując 
Przy tein najsumienniej  wszelkie świętości  narodowe.  Klnby chciał  
Zaprzeczyć cha rak te rys ty czn y  te-n rys wieku naszego,  ten mógłby 
Grazem zaprzeczyć  takie fok ta jak drogi  żelazne,  sta lki  pa rowe i 
telegrafy.  Każda  na rodow ość  pracuje chociaż niechętnie ku śc iś le j 
szemu z każdym dniem złączeniu się z całością  j akiego pańs twa .£i

„Kto za tem przemawia za zupełisem odosobnieniem,  musiałby 
Zaprowadzić szczep swój  poza g ran ice  europejskie j  cywil izacyi ,  na 
Jakąś pusiynię dotąd nie zn an ą . “

. .Gdyby uczyniono po woli najzapalcuszych p r zyw ódc ów  d a 
wniejszego s t ronnic twa rezolucyj-nego —  co s tać się nie może —  

sądzą żeby co r.a tern zyskal i  ? Żaden rząd nie jes t  t ak silny
lzlly mógł  naruszyć t r w a le  i bezkarn ie  warunki  życia własnego
państwa. Coby rząd wiedeński  dziś pos tanowił  p rzec iwko  k a r d y 
nalnym warunkom pańs twa  aus t ryackiego  —  dzień ju t r ze j sz y  mu-  
s,alby to zniweczyć ,  musiałby ze t r ze ć  każdy  ślad t ak iego b łędu .“

Anglia.
( W iadom ości s  In d y i w schodnich.) N ieszczęś l iwy  wypadek 

z zatopionym sta tkiem „Engle  S p ea d “ , na k tó rym przez  występne 
' "edbals two około dwócb se t  wynaję tych w lndyach robo tn ików śmierć 
Zl' alazlo,  zwróci ł  znowu uwagę publ iczną na stan ubogiej ludności  
łego kraju,  k tó ra zludnemi nieraz obietnicami spekulantów powodu
jąc się, opuszcza s t rony rodzinne ,  i ł adowana na okreta  nie wiele 
lepi ej od czarnych niegdyś niewolników,  płynie na obcych i dale
kich p racować  z iemiach ,  i zaprzedaje się po p ros tu  na własną 
zK>ibę. Jedna z wychodzących w Indyi gaze t  pod tytułem Hindoo 
Patriot pisze w tym przedmioc ie:

„Sprawiedl iwie nazwaćby  można pogrzebowym każdy t r an s 
port tych dobrowolnie niestety nawerhowanych  ludzi.  A tymczasem

ciągu ostatnich dwunastu  miesięcy utonęło ich już  w prze jeździe 
Prawie tys i ąc :  —  na „Ai!y“ 313,  na „Eagle S p ead “ 263 ,  na „Cla-  
rep.ee“ 103,  na „Golden S o u lh “ 120,  na „Fus i l i e rz eK 139,  suma 987!  
Cóż się w tej smutnej  cyf rze z a w ie r a?  Czyż żadnej  nie ma być za 
'akie katas t rofy odpowiedzialności  ? Jak a  j e s t  corocznie liczba ogólna 
kulisów ( t a k  sie ci robotnicy zow ią )  kraj  opuszczających,  tego  nie 
"ieniy.  Powiadają,  że się wciąż zwiększa,  i nie bywa temi laty 
mniejsza od 10.000.  Z takiej  więc cyfry n ieszczęś l iwych,  sp r z e d a 
jących swe siły robocze,  ginie część dziesiąta -— bez żalu i czyjej 
bądź uwagi!  Jes t e ś my  zatem,  aby wyznaczona była komisya z kup
rów, p rawników i okrętowych  kap i t anów złożona,  k tó raby  rozpo
znała w jaki  1o sposób odbywa sie dotąd owa opłakana kul isów 
rniigracya.  ze szczególnym obowiązkiem zbadania nieszczęśl iwych 
ó o ty che zasowych p rzypadków i obmyślenia ś r odków mogących im 
Zi|pobiedz w przyszłości .

R o s y a .

(Z w ied zen ie  m. Grodna przez głównego naczelnika p ó ł
nocno-zachodniego kra ju .)  Czytamy w D zień. W a r s z .: W  doiti 
16. września ,  o godzinie l l 1/ 2 z r ana ,  g łówny  naczelnik północno-  
®achodniego kraju,  j enerał - ar i jutan t  von Kaufman,  p rzybył  do m. 
Grodna.  W  domu gub ern a t o ra  przedstawial i  się jego ekscelencyi  
Urzędnicy miejscowi,  duchowieństwo i szlachta.  Na odezwanie  się 
gubernatora ,  że panowie szlachta,  j akko lwiek wykonywają  t eraz  r o z 
porządzenia rządu,  ale zawsze s t ron ią  od wszys tkiego co j e s t  ro-  
s.V,jskie, naczelnik k ra ju  wyrzek ł  do-nich te s ło w a :  „Nie będę wspo
minał panom o przeszłośc i ,  k tóra  musi być wam pamiętną.  W sz y-  
s° f  mniej więcej  jesteście winni przed Cesarzem i przed narodem 
r ° syj skim;  imię rosyjskie  było spotwarzone i poniżane w tym kraju,  
odwiecznie rosyjskim.  Raz s t racone zaufanie,  nie ła two się nabywa.  
Aóy zag ładzić swą winę,  podal iście adresa do t ronu.  Zgadzam się, 
Ze od tego zacząć wypada ło ,  ale poprzestać  na tern nie można.  
^  dzisiejszym czasie u ległość powierzchowna i przychylność w s ło -  
fiaoli j e s t  niedoslafeczną ; pow inniście czynnie dowieść,  że uznajecie 
Stt'e biedy,  za k tó r e  wielu waszych  cierpi  zas łużoną karę.  P o w i n 
niście stać się rosyanami od stóp do głów', i chlubić się z tego 
'mienia, a nie s t ronić od niego, T a k a  j e s t  wola Naj j aśniejszego 
**ana, lego żąda naród rosyj ski  i rząd,  a żądanie to opiera się na 
PQdstawie podań hi storycznych.  Nie dopuszczam w tej mierze najmniej-  
Szego wahania się. Żadna inna narodowość nie może tu być r e p r e -  
zeniowauą,  p rócz  rosyjskiej .  Kto sądzi  inaczej ,  dla tego nie masz 
"bejsca w tute jszym kraju,  dla tego miejsce za Bugiem,“

(O  przyjm ow aniu do uniw ersytetów  uczni s zk ó ł rabinów .) 
posiedzeniu rady un iwersy te tu  św.  Włodzimierza ,  16.  sierpnia,  

"dczytano wezwanie k u ra to ra  okręgu naukowego do r ek to r a  uni-  
" e r s y te t u ,  t r eści  nas tępującej :  „ W  jednym z okręgów naukowych 
zaszła kwestya : czy mogą być przyjmowani  bez egzaminu do uni-  
^o r s y te tów  uczniowie,  k tó rzy  ukończyl i  kurs nauk w szkole r ab i-  
n°'v, podając sie jedynie dodatkowemu egzaminowi z j ęzyka  łaciń
skiego i f rancuzkiegoj  k tóre nie są wykładane w szko łach rabinów.

skutek czego,  minis ter  oświecenia publicznego pod dniem 26go 
z PSzłen0 marca  zawiadomi ł  mię, że ponieważ na zasadzie ar t .  14, 
15 > 27 ustawy szkół  r abinów z r. 1844,  kurs tychże w ogólności  
odPowiada gimnazyalnemu (k lasy cz ne mu,  bez j ęzyka  g r eck iego) ,

p r ze to  szkoły rabinów powinny być zal iczone do liczby zak ładów,  
k tó r ych  uczniowie,  odbywszy  z postępem kurs  nauk,  na mocy §. 86 
ogóinej ust awy un iwersyteck iej ,  najwyżej  za twie rdzonej  13. cze rwca  
1863 r.,  mają p rawo  być przyjmowani  na s t u d e n t ó w : p rzyczem 
w myśl  t egoż paragrafu,  uczniowie ći winni są ulegać egzaminowi  
z j ę zy kó w  łacińskiego i fraricuzkiego.

Ameryka.
Eiio J a n e ir o . (W y p a d k i  wojenne.) Z teat ru wojny nie 

mamy dotąd s t anowczych nowin.  Obwarowany  w Urngwajau ie  od
dział  pa ragwajsk i  pod wodzą Est iga r r id ia  odcięty też ze w szą d  * 
opasany p rzez sprzymie rzonych  nie poddał  się dotąd.  Że s p r z y 
mierzeni  nie przystąpi l i  j e szc ze  do bombardowania  i sz tu rmu,  p r z y 
pisać to należy życzeniu Cesa rza ,  aby obejść się można bez  zni 
szczenia miejskiej  osady do państwa j ego należącej ;  a pow'tóre li
czy się i na to,  że zupełne odosobnienie tej  przedniej  części  wy
p r aw y paragwajsk ie j  i bez  tego do poddania się j ą  zmusi.  W y p a 
dek ten pociągnie pewnie za sobą ustąpienie g łównych  si ł  p a r a 
gwaj sk ich  z K or r i e u t es ,  k to rego  część pónłocną dotąd zajmują i 
cofnięcie się zupe łne za P a ra ne  do własnego kraju.  Gdyby  w y so 
kość  wody na Urugwaju  umożliwiła podstąpienie e s kadry ,  pewnoby 
ju ż  w tej  chwil i  Urugwa jana  była w ręku  sp r zym ie rzo nyc h ;  ale j a k  
ju ż  n ieraz donosi l iśmy,  p rzed październikiem spodz iewać  się tego 
nie można.  S z tu rm  wreszc ie  ba rdzo by łby  k rwa wy,  gdyż P a r a -  
gwajanie  niezmierną okazują zaciętość,  a p rzec iwnicy  również  są 
wzg lędem nich usposobieni ;  co spowodowało  nawe t  Ce sa rza  do 
wydania osobnego rozkazu  dziennego  do wojsk,  gd$ie im ludzkość 
dla pokonanego wroga  zaleca.

(F iak rzy  u k a ran i.)  Lw ow ska c. k . dy rekcj a policyi u k ara ła  w p aźd z ie r
n ika  b. r .  następu jących  fiakrów  i do ro żk arzy : Za p rzek ro czen ie  tnxy doroż
k a rzy  nr. 7  i 164, za n iep rzyzw oite  zachow anie się  w zględem  gości doroż
k arzy  nr. 13 i 7 6 ; za exces uliczny fiakra  n r. 45, do ro żk arza  nr, 36, za p rz e 
k ro czen ie  przepisów  jazdy  fi ik ra  n r. 24.

(Pożary .) W Z a m t y n i  w pow iecie U slrzyckim  dn. 24. z. m. spa lił 
się  dom w łościański z budynkam i gospodarskiem i i zapasam i zboża. Szkoda 
wynosi 311 z łr. Ogień m iał pow stać p rz ez  n ieastożność p rzy  suszen ia  konopi.

W S i e r a k o ś c a c k  w pow iecie N iżankow skim  w nocy z 25. n a  26. 
z . ni. spa liła  się  szopa dw orska z 1900 cet. siana. Szkoda wynosi około 
1C09 z łr . O gień m iał być podłożony.

W W a s y l k o w c a c h  w  pow iecie H usiatyńskim  w fabryce potażu 
w ybuchł pożar w nocy z 25. na 26. z. m., lecz  zo sla ł niebaw em  stłum iony. 
Szkoda wynosi zaledw ie 10 z łr . Ogień pow stał p rzez  n ieostrożność .

W P r z e k o p a n e j  w pow iecie Przem yskim , dn. 3. listopada sp a lił się 
dom w łościański i d o d o ła  z zapasam i zboża. Szkoda wynosi około 200 z ł. 
Ogień m iał być podłożony.

(D oniesienia o ch o le rze .) 'V T ry eśc ie  dn. 1 . i 2 . b. m. zachorow ało  !)
osób cywiluycb, um arło 4, w w ojsku nik t nie zachorow ał, z daw niejszych  cho
rych um arło 5.

W  F e rra rz e  w ciągu październ ika  na cholerynę zachorow ało  20 osób, na 
cho lerę  um arło 12 osób.

Z Neapolu donosi „C orr. ita l.l! w drodze teleg raficznej, że z powodu 
cholery  tam tejszy  w ydział medyczny w dn. 28. p aźdz ie rn ika  ośw iadczył sie 
jed n og łośn ie  p rzec iw  otwrarciu  odczytów  u n iw ersy teck ich . L iczba chorych 
w z ras ta . W ładze  sa n ita rn e  podw ajają czynność.

Od 30. do 31. paźdz. zachorow ało tam i w S. Giovauni« a T educcio  na
cholerę, razem  71 osób, um arło1 40  osób.

D oniesienia  z południow ej R osyi o ch o lerze  6a nader n iepom yślne; 
w B erdyczow ie, mającym 583F 0 ludności, zapadało  codziennie oa cho lerę  od 
13. do 19. paźdz. 339 do 270 osób, um ierało od 5ft lo 48.

(Zw łoki dziecka znalezione.) Na cm entarzu  w Hołoskn pod Lwowem  
znaleziono dnia 2 -̂go b. in. zw łoki dziecka tajem nie  tam ie  położone.

(M orderstw o zam ierzone.) Michał S o h c z y ń s k i  w iźn ica  z Biały 
w obwodzie żółkiew skim , najęty  p rzez  nieznajom ego, w iózł go dn. 28. z m. 
do Lwmwa. Ale w lesśe Janow skim  nieznajom y d o b y w s z y  n iep o strzeżen ie  p i
sto letu , dał z  nienacka ognia do woźnicy i z ran ił go w tył głow y. Na krzyk 
tęgo osta tn iego  zb ieg li się  ludzie , a spraw ca zam achu um knął. R ana woźnicy 
n ie je s t  n iebezp ieczną

(W ie lk a  opera  paryzka) sk łads się z ośmiu tenorów  a m ian,iw icje z c z te 
rech  p ierw szych  i cz terech  drogich  tenorów , 7 sześciu  barytonów , z ośmiu 
basów , z dw unastu śpiew aczek, a m ianowiyie z p ięciu p ierw szych  i siedm iu 
drugich . O rk iestra  zaś sk łada się  z  dw unastu p ierw szych skrzypków , z jed y - 
nastu d rug ich  skrzypków', z ośmiu la tó w e k , z  dziesięciu w iolonczeli, ośmiu 
kontrabasów , trzech  hoboislów , trzech  k laryne tów , trzech  fletów, p ięc iu  trąb , 
cz terech  fagotów, dwóch t r ą b e k ,  dwóch p ist-ko ruetów , czterech  puzonów, 
jednej ofikłejdy, dwóch arf, jedr.ego cymbała, w ielkiego bębna, tró jką ta  i tim - 
pana małego bębna P ierw szym  kapelm istrzem  je s t  p. G. Haml, drugim  zaś p. 
Deldeveze. O pera posiada 23 tancerek , T ancerzy  liczy  pomieniony zak ład  do 
45, na k tó rych  czele je s t  p. M eraute. W ielka opera  opatrzoną je s t  n a reszc ie  
w 27 kontro lorów , w 33 kobiety pełn iące obow iązki lożm ajslnhy , oprócz tego 
p rzeznaczona  je s t  jed n a  w yłącznie dla loży cesarsk ie j, 32 fagasów , 35 m aszy
n istów , 50  cieślów  (d la  A frykanki), 2 fabrykantów  kostiumów, 3 fabrykantki 
kostium ów , 7 kom iniarzy, 18 kraw ców , 24 szw aczek, i 32 mężczyzn i koi>:et 
dla pomocy do ub ieran ia , 19 fabry kantów , 4 in tendentów  i i. d. Nie pomijamy 
rów nież m alarza  A lberta , oraz PP- R ugg ieri i D nbore zajm ujących się  cgniąmi 
sztucznem i i ośw ieceniem  elektrycznem . Jednem  słow em  w ielka opera  u lrzy - 
r- 1 w ć i 750 osób.
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Ostatnia poczta.

W i e d e ń ,  6.  l is topada.  Nasz koresponden t  j \  a Wiedn ia  
pisze nam o posadach namies tników w Czechach  i Galicyi  co na
s t ępu je ;  W  ostatnich czasach  dały się s łyszeć rozmait e pogłoski  o 
obsadzeniu posad namies tków w Czechach,  a dzienniki  tu te j sze  w y 
mieniają n aw e t  nazwiska osób, k t ó re  mają być  powołane na posadę 
namies tn ika w Galicyi.  Ze względu,  j a k  wielce ważnem jes t  obsa
dzenie tej  posady w Czecbaęh lub zmiana w Galicyi,  s ta ra l iśmy  się 
do jść  p rawdy  w ko łach kompe ten tnych ,  i zapewnić możemy,  ze 
w  obec  tego,  iż posada Namies tnika  w Galicyi  j e s t  fak tycznie obsa 
dzona ,  w ko łach wspomnionych nie myślą  wcale o zmianie w tym 
względzie.  —  Co do pog ło sek  o obsadzeniu opróżnionej  posady Na
mies tnika w Czechach,  te według  nasze j  informacyi  są p r z e d w c z e 
sne ,  i w kwestyi  obsadzenia  tej posady ani co do czasu,  ani co do 
sposobu,  żadnej  j e szcze w odnośnych ko łach nie powzięto uchwały.

J u t r o  ( p r z e d s t a w ,  p o l s k i e ) .  „ F o l w a r k  I P r l m e r o s e  > f 
d y o - o p e r a  w  1 a k c i e ;  „JJB ssfS itS  I I  & D t l l u  a  
w  d o m u u < k o m e d y n  w  2  a k ta c h .

Spostrzeżenia meteorologiczni
D t ń u  f i .  l i s t o p a d a  1 8

we Lwowie.

Choieeki Max., 
7. W o-

Przyjechali do Lwowa,
D nia 6. listopada.

Hotel G enrge: PP. : Chojecki S tan ., 7, Z arzycza. —
z W inogrodu. — Iluppm ann Józef, z D rezna. — Petrow icz  P ran e  
łoalkowa.

Hotel e u ro p e jsk i: B r. H arsdorf O skar, z K ijowa.
Hotel L a rg a :  K e rn  M aur., c . k. podpor., z Ołom uńca.
Hotel ang ie lsk i: Hr. K arn ick i W ład  , c, k. poseł, z Szw ecyi. -  Pliw iń- 

sk i ABtoni. z Polski. — R itte rsc h ild  M iecz., z Kom orowie.
H otel K u h n a : D auksza Adam, z N icbieszczan.
Pod ty g ry sa : Falkow ski M ichał, z G łuchow a.
Pod Nr. 7 1 2 % : Ks. Sangnszko Rom an, z W ołynia.

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 6. listopada.

P P . M flllcr K arol, c. k. p ens. pułkow nik, do D ubiecka. — B rodzki Ad., 
H oszow ski E razm , do K ołoszów ki. — S ichelłie rg -G arap ich  

Indzicki Jan , na K aukaz.
do O strow a 
Wład.. do Cebrow a.

D z iś  (p rz ed s t aw ,  niem.)
1 m  a  t  i
„ H e r n a n i “ ,

Drugi  występ p. W i k t o r a  A v o n i  z Moguncyi .
wielka opera  w 4 aktach.

I R arom utr 
} w mio^ze ; 
i r&rys.  a p ro - 1  

-.ład-sou} do ;
' O" !

skupień i s ta n  po - i 
•iepla | w ie trz ą  1 

w edług w ilgo- 
Heanm . 1 tnego

... ierunck 
w iatru

siła Stan
ittiTioslerj

7. god. z ran a i 
2. god. po poł. | 
tO .god.w iecz. J

326,89
326.81
327.02 -b

ó 9 
(i. 8 
6,3

82 5 
83.2 
65 S

połtid -wscli. 
i  póin .-w scli.

i ”

s ł.j  pochmurno

ii fs r s .

Dnia 6 listopada

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . .
Półirnpery&ł zł. rosyj -'ó . ■
R ubel s re b rn y  rosyjski

„ pap ierow y rosy j ki . .
T a la r  p rusk i . . .
Polski kurant i pięciozłotówka 
G alicyj. łisty zastawne w. a. *». 100 zł, .

„ .... b. 7..1, *«» z!, f
G alicyjskie obłig&eye in d em n izac /jn e  j  
5%  Pożyczka narodowe. . . .  i
Akcye gał. koi. żela?,. K arola L u d w ik a )

w o w s k
r g o tó w k i i to warem_

v,L ; e.
wal. 5 ‘ ie 5

n 19 r.

H 8 92 9
W i 6 ,' 1

1 41 1
y. 1 e t <

-■ — —
66 T i 67

\ i 6 t 81 70
kuponów 69 39 69

69 25 69
18* 17 184

22
26
fił
Git
42
62

32
34
07

Telegrafowal i ) '  k u r s  w i e d e ń s k i .
Dnia G Listopada

a%  pożyczka narodow .
Losy z i 600 roku .
Akoyc banku w iedeńskiego 

« ,. kredytu z ego
Londyn, iii funtów sitierlingów  
S reb ro  , .
Dubr.i p c ij.-u y ń czy

z tv. , kr.
_ _— —

fi 5 r
69
81 3a

773
158 90
108 44
107 50

u 2.7

Rnrs giełdy wiedeńskiej.
D ińi 4 listopada,

A. P a ń t  ! « a. pien. 
\\  a n s tr . w al. po ~>% . . f.0.10

„ ,, bez kuponów
zw ro tny  po 5% . . . .  98.50

Z pożyczki naród , z proc. 
od sty czn ia  do łlpca  po 5%  69.30 
od kw iet. do p aźd . po 5%  69 30 

Pożyczka w  s re b rz e  z 1864 
roku  zw ro tna  w 36 latach  75 ,— 

7. r .  1861 se r. ii. po 6%  — —
M e t a l i k i
M e t a l i k i

po f>‘ 
z proc. od maja do

.  64 40

listopad* po 6 j
!•« ł ‘/*%

4%  .
,, 3%  ■

z r.

64.70 
f 6 50 

, . 50 26 
. . 37.75 

, . . 3 '.5 0  
. - 12 00 

1839
. . 138—  
1839 

. . . 135 — 
1854 79 25 
1860 

. . . .  63 —  
/  r. r.660
........................91.50

1804 (z  p re 
m ią) po HO z łr .  . . . 75 30 

lie r.tj Como po 42 tir . anst. 18.—

W yło*, obi. dnwn. i 1:0 * % 
długu pań*!. .

■ „ 3 y 2% 42 50
P rzez , do los. obi. ( "

(law. długu państ. < " * / 2 
z p roe. V. ki aji

d tte . 
d t t i .
d tta . 
dCo
dt o. „ 1 % 

P r z - ł j ,  do wył
ca r losy . . . .

I T z e / .  do wył. z r .
p ia ta  cześć losów 

P ..C Z . do wył. z r. 
P r /  ■/. do w yl. z r. 

po 00’,.ł. . .
P rz e z . do wy

po 100 7,1.
Pożyczka z r.

tow ar.
60 20

99 .—

69.50 
66.40

75.50

64.50

64 90 
67 — 
50  fO
38 2.5
33.50 
12 80

•o a ■*;

. o -c  2  >o --
t  e  os C  a s

pien.
r K a r.t K rain ; i W yb. 84 .— 

W eg ie r . . . . 69 50 
| B anału Tem . . 68 76
K roacyi i S ław onii 71.50

j G a l i c y i ...................  68 75
I Siedm iogrodu . 64 25 
'B u k o w in a  . . . 68.26

B anat T em esz. 
Lomb. w en. j

D ług Tyrolu

Dług Salctmrgaó

Dług K rainy

w r . 1867 66,.
, £6 !

z r .  1859 8 9 ,
po 5% —
» 4% 54
» 3Va % — .
s 9% 54.
r — .
r ‘1% 27.
9 1% %

tow ar. 
8 8 -  

70.80 
69 50
72.50 
69 f.O
65 - 
68.75
67.50
66 60 
91—

55.—

55.

27.50

£ •  S t a n d o i i i t - K ty lu d i i .
Po a% % a 100 7.1. • . . S 2.50 23 50

* *V .X r 100 w • ■ , 18.— 19 —
» 2 % % n 100 » 16.50 18.50
r «% 100 rt . . . 14— 16 —
, 1% % n 100 - . . . n  6o 14.50

139—

136 — 
79 50

91 60

d 'to . z p rocent, 
g ran icą

B. K i- a j  ć v
N iższej A ustry i 
V, yż . A nst. . . 
S a łc tiu rg  . . . 
i zech  . . . .  
M orawii 
rz lą sk a  . . . 
M ji yi . . . .
T yro lu  . .

* S%5SfcO.- 
„ 2%  4 4 -

1*4% 38—
, t , .  5%  *1.50
" ) „ 4 ‘/ a % 67.25 

• ( „ 4%  6 0 . -

i i .  fi. It Cy<".
(Za «7.fuke.)

Banim  narodow ego . . , 7 ? i — 7 5 3_
Inst. k red . dia handlu po

200 z ł. w.  ........................  157.90 158 10
N iż .-a u s tr . tow. eekomt.

84 .1 °  po 500 z ł..................582—  584 J
Banku anglo-austryack iego  

r.a 200 2łr . (20 11. s te r .)
1 z w płatą  30 % . . . .  70

Zó.60 J d łu .ko l. po io< j ;  zf. ni. k. ?6ó3.— lt>£5 — 
18.25 T ow . kelei żel. państw a po 
61 •”  . 200 zł. m .k . czyli 500 fr.
56.75 JFołud. kolei państ., lowb.
60 50 wen. i c en tra l.-w ło sk ię j
43.— kolei żel. p0 200 zł. w . Z

czyli 500 f r .  z tcpłala
l s o z ł .................................... ;

?*•"“* f  es. E lżbieiypoiO O zl
ttb.— 1 mon. konw ...........................
46 — ,Kol. K ar. Lud. po 800*1.
(2 .— n.pn. kyjuw

pien . lew ar
iltlo II. ends. p o 800zl.ru .k. —. -  — .— 
Kolej iiu a tah rad , ka p i
600 7,1. m. k .........................686 700 —

Kolej Anssig. - Ciepl, po
209 zł m. k .........................  2 4 1 . -  245 —

Koi. Benv. Ross. z pierw’- 
szeństw c/u po SflO zł. 
mon. kc»w. . . . , — . — — .—

Kok G rac .-K 6 il. i T ow . 
górn . po 200 7.1. w. a. . 130.— 131 —

Auf.ir. tow ar*, żegl. par. 
po óotf zł. m. k. . . . 441.— 442.—

Lloyda w Tryeócie po
500 zł. m. k ......................2 1 8 .-- 220 —

Tow’. m łyna par. w W ied.
po 600*1. w . a ..................3 '0  — 3 9 0 .-

i ow rz. a u str. Tuw . gaz. 
po 200 zł. w . h. . . , 242 -  250 ~

Mostu łańc. w P eszcie  po
560 7.1. n.. k .................

57—

U r o n i i )  cb . 
t 3  -  
82 50 
8 7 —  
87 50 
78 — 
87 — 
86.75

i mon- kenw .......................
»7.76 L v  ow sko-czern iow . kolej 
60.50 p0 jiuO zł. w. a. v> sreb rze  

(20 f. s .) z v. p łata  36% .
84.— l przy w ił. cz.eska kolejka- 
83.60 chodnia po 200 zł. w. a.

178 60 J79.50 

125 75 12C 25 

182.25 182 50

370 .— 

®. L i s ty  z n i i n i B c .
(Ł

. (tlef. ż t .  i  Oftf po § H  
} tOłft. „ 1857 po-5^ 504'.- 
i pi zeznac/.onr <iy 
Uus. pc b%
i na 12 m. b%  
i p rse an . do lu

a 100 zł

Fow. żeg. par. na 
y.a 100 zł. tri. k. . 

i.layda *a 100 zł.

O

Dun.
pien. towar.

95.50 »6”r,°

po

1 po

■Losy.

Inst. k red . dla har.dlu 
100 z ł.  w . a. , .

Tow . żeg. par. na Dum 
100 zł. m. k. . . .

Poż. T ry p .p o  100 z ł. m. k. 109 .— 
„ w co 50 zł. m. k. 48.50 

Pożycz, m iasta Budy po
40 zł. w. a...............................21.50

E sterhazego  po 4« . i. m. k. 6 2 —

(za  sztukę.) 

115.25 IIP*50

76,-

Salina „ 40 „ „
Pailiego „ 40 „ „
Ciarego „ 40 „ „
Si. Genois .  4(! ., „
W indiscbgrS tza  20 , 1 . 

W rJdstffina 80 „
Keg'evic!ta 10 n
Fundacya szp il. A rcyksi*- 

cia Rud,.ie- r '

25 50
21.50 
21 50
21.50 
16. -  
16 —  
12—

7 7 -  
109-5fl 

4 9 ."

g2 50
6 6 "  
£6.50 
22 50 
22 50 
22.50 
( 7 ."  
1 7 ."  
1% 0

Banku 
itared. 

w u . k.

Banku 
rinrod.
u w. a. (w an ia  p<, 5 % .  . 
Gai. Tow . k red . w w . a. 
po 4% . . . . . . .  ,

W ęgier. T ow ar, ziem skie

11.25

S2.44

68—  

66 50

104.50

92.60

88 20 

67—

152. — 

t l i  50
89.— F o łu d .-p ó łn .-n ie m . koiei 
66 50 kem. po 200 z ł. m. k..
7 9 —  Kolei Bisy p0 80(1 z ł m.k .
88 — po 140 zł. (7 0% ) w płaty 147 
66 50 i Koi. P reszh . T yrn . i. emi...
— po 200 7,ł. a ;, k ................. ........

73.— 

162.50 

1IS .—

347—

P° » / „ ................................. 77.60 78 —
!•. ( D b l l g a c y e  tr. p r a u - n n

p se rw s z ;,c ts« t» ; a .
Kołuj E lżb iety  po 6%  za

;0« z ł. ci. k, . . . , 97. - 97 75
dcllc  d e so  areb . unr
za 100 z ł. w . a. . . . 81 — 8 2 —

tśmia. 7. r. 1662 za 100 zł.
w al. anst. ........................ 75.— 7 6 -

T ow . c u str. koi. pańs tw a
po 500 f r ....................... 107 25 107.75

Kol. Lam b. w en. pa 60<'. fr. 9? 75 »8 25
Koi. półn. po 100 zł. m. k. 01.50 9 2 .—
Kol. półn. po UM) zł, w. a. 88.50 6 9 .-
K ci. Giogn. po 100 zł. nr., k. 79— 79.50
1'przyw . czeska  kol. zach .
po 300 zł- w . a. (w sre -
b rze) za 100 z ł ................... 85 .— 85.50

Bolud. półn. kolej kom. po
i>% za 100 z ł ..................... 76,— 7 7 —

Kołej gai. K arola Ludw ika 1
po 3007,1. w. a. (w  sreb rze ) !
pc. 5 % za H O zł. . . . 90.— 91 —

W e k s le ,
(Na 3 m iesiące.)

Am sterdam  za lO O z l. hol. — .— 
A ugsburg za 100 zł. w . p. n. 91.10
B erlin  7,a 100 ta l............... ............__
W rocław  za 100 tał. . .  ._
F rankfurt za lOOz.i. w. p .-n . 91.20
Gor.ua za 100 lir .  piem. . _____
liam burg za 100 M .B. . . 81._
Li psk za 300 ta l ............... ...........__
Liw u rn a  za  100 l ir .  tosk. 42.95 
’,ojidyn za 10 ft. sz t. . . 106 65
Lugiiun za 100 Ir. . . ,  —
M edyolaa za 100 l i ’, w ł .  .__
M arsylia za  100 fr. . . .  43 25
Paryż ?.a 100 f r ..................  43 31)
P rag a  za 100 zł. w. a _— ■— "
T ry e s t za lo o  zł. w . a __.   "■*
0. enecya za  lOOzł. w. a. . — *

(31 dni po okazan iu .)

B u k aresz t za  100 pia t. w ol. __.— —• '
K onstantynopol za loy  p iast. tur.

K u r s  z lo tu .
Bukaty ces. men. . . , 5.25 5.27

dtto. pełnej w agi . . 5 25 5 27
Korona . . . , , . . j j .   15 1®
SOtranków k a ...................  g 77 8 79
R osyjski im peryał . . . 9 .— 9 03

i T alar związkowy 
S reb ra

91 20

01 30 

81 l ‘»

4 3 "
108 75

43 25 
43 25

Odpowiedzialny lledaktor A d o l f  gŁatlyasIsi.,

1.611/* t-6 J
,  107 75 1 0 8 ."

91 —  I K urs korony w e , k. kasach  13zł. 50 c.

c. k. gulic, d rukarn i rządow ej.


